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Ucieczka szczura 


hotelowego. 
Katowice, 10 kwietnia. 
Portjer „Hotelu pod złotą gwiazdą” 
zatrzymał wczoraj wieczorem jakiegoś 


na terenie kilku powiatów województwa lubelskiego |pżozewa ai sę zjem 


Lublin, 10 kwietnia. 

Od dłuższego czasu na terenie woj. 
lubelskiego zauważono ożywioną dzia- 
łalność komunistyczną, co przejawiało 
się w częstych procesach, toczących się 
przed Sądem Okręgowym w Lublinie. 

Największą działalność ujawniono na 
terenie powiatów: chełmskiego i hrubie- 
szowskiego, gdyż tam rozwijały się ko- 
mórki komunistycznej partji Zachodniej 
Ukrainy. „pe Sui 

Władze prowadziły energiczne śledz- 
two, gromadząc materjały o szeroko roz 
„gałęzionej działalności tych partyj wy- 
wrotowych. 

W ostatnich dniach udało się policji 
zaaresztować niejakiego Michała Łuczu- 
ka, ukrywającego się w Zamościu, za 
usiłowanie dokonania zamachu na życie 
Antoniego Nowackiego. 


Wilno, to kwietmia. 

Jojne Gersziumow zna lepiej tcposralję 
Łukiszek, niż pozostałej części Wilna. 
Spędza bowiem więcej czasu na Łuikisz- 
kach.. w więzieniu, niż na wolnej sto- 
pie, w mieście, 

Ostatnim razem, przod 4-ma mie- 
siącami belac znów przypadkowo na 
wolności ożenił się z Rywką Kemerwaijn, 
kochanką „Zamka“, imnego złodzieja. 
Następnie, po krótkim czasie pobytu „na 
wolności, rowrócił do więzismia, i dopi- 
ro w tych dwiach został zwolniony, 

W domu jednak żony nie zastał, na- 
tomiast dowiedział się, że wróciła ona 
do swego stalego kochanka, 

Postamowił zemścić się, i zakomuni- 
kował w policji, że żona jego uciekla, za- 
bierając ze sobą cenne rzeczy. Policja 
jedno rie dała się wprowadzić w błąd 
i.zaprosiła do urzędu wszystkich wspom- 
nianych bokaterów 

Kiedy prawda zaczęła się ujawniać, 


Katastrofa budowlana 


w Będzinie 


Będzin, 10 kwietnia. 

Podczas remontu mieszkania w do- 
mu przy ul. 1 maja wydarzyła się kata- 
strofa budowlana. W pewnej chwili za- 
waliła się ściana, grzebiąc pod gruzami 
właściciela domu Aleksandra Kuchciń- 
skiego. Przybyły lekarz stwierdzić 
śmierć Kuchcińskiego. 


Chciał zabić kochankę 
w czasie przesłuchania w urzędzie śledczym = 
HB porędiiwa małżonka w pryde złości: 


W pow. hrubieszowskim zaareszto- Paweł Bogdański, szczur hotelowy. 
wano 43 przywódców, zaś w cheimskim W areszcie Bogdański skręcił sznór 
60-ciu przywódców. z garderoby i chciał się na nim powie- 

Śledztwo trwa. Przewidziane są dal- S6, został jednak w Porę uratowany. 
sze aresztowania w okolicznych mia- Po pewnym czase zażądał O, by od- 
ste zkach. | prowadzono go do ustępu. Mimo, iż n- 

stęp znajdował się na drugiem piętrze, 
Bogdański wyszedł przez nieokratowa" 
ne okno j po murze zdołał zbiec. 


Przy aresztowanym Łuczuku znalezio | 
no dużo materjału kompromitującego, 
dzięki któremu udało się dotrzeć do cen 
tralnych władz organizacji i zlikwido* 
wać całą partję na terenie wyżej wspo* 
mnianych powiatów. 


„Wyrok Śmierci w Bydgoszczy. 


Cb.ońcy skazanych proszą p. Prezydenta Rzy litej 
y y P E ) R F J - |oskarżenia przeciwko znanemu zama- 


O ułaskawienie. chowcowi kolejowemu, Sylwestrowi Ma- 
Bydgoszcz, 10 kwietnia. |kasacyjna, która w dniu wczorajszym tuszce. Stanie on przed sądem wiedeń- 
Zasądzeni zostali przez sąd okręgo- została odrzucona i wyrok sądu okrę« skim oskarżony o dokonanie zamachu 
wy w Bydgoszczy Edmund Zdrojewski gowego zatwierdzony. w miejscowości Ansbach w południowej 
i Wojciech Piotrowski ze Żnina, za za- Obrońcy skazanych wnieśli do p. : Austrii. k 
mordowanie restauratora Bartha, ma Prezydenta Rzplitei prośbę o ułaska- Avstrjacki kodeks karny przewiduje 
karę śmierci. Skazani wnieśli skargę wienie. O ile p. Prezydent z prawa karę od 5 do 10 lat więzienia za czyny 
KAE ZAARA AEE ; m laski nie skorzysta, w dniu jutrzejszym <arygodne, zarzucane Matuszce. i 
przybędzie do Bydgoszczy kat Macie-| Rozrrawa odbędzie się w końcu kwiet- 
jewyski, celem wykonania na skazanych| ia hb na początku maja i potrwa zale- 
cegzekitcii. dwie iecem dzień 


zaczęła wymyślać na Jankda, i jednocze- Tragedia miłosna W Ghropaczowie. 


snie zdradzać jeszcze nieujawnione jego TRzzuamuscmiśc biurowy usiłował zabić 
grzechy, Jankiel G. nie wytrzymał i ią HREF ZETZ AP mna. | 


cił się z nożem na nią. 7 ` 

Obeori przy dochoczemu policjanci Świętochłowice, 10 kwietnia. |narzeczoną i chciał ią zabić siękierą. 
z trudem wyrwali broń, a sam Jankiel, W Chropaczowie rozegrała sę wczo- Ody narzeczona rzuciła sę do ucieczki, 
powędrował do swego stalego midjsce | ʻai straszna tragedja. 36-letni pomocnik Winkler oddał za nią strzał z rewolwe 
biurowy Alojzy Winkler napadł na swą Tu. który jednak chybił. 


zamieszkania — na Łukiszki. s 
DOZ A A E N OI Po meudanym zamačhu, Winkler w 
Odziedziczył 40 tysięcy dolarów 


celu samobójczym zażył większej dozy 
po ojcu, który o nim omal nie zapomniał 


esencji octowej z atramentem. Denata 
odstawiono do szpitala. 
Wilno, 10 kwietnia. wcale nienajcorszy... a mianowicie 40 ty- (Telegram własny) 

Jakób Wainer był w cieżkiej sytuacji słęcy dolarów. (Ð Dziś po południu w mieszkaniu 
materjatrej. Przypomniał on sobie, że Otarało się; że ojciec Wajnera, który przy Schlesischestrasse 28, nastąpiła z 
kiedy był dzłsckiem. ojciec jego prze- przybrał w obcym kraju nazwisko Moj- niewiadomych przyczyn eksplozja gaz. 
niósł się do Stanów Zjednoczonych. Na- żesz Szmidł, otrzymał wspomniany list Eksplozja była tak silna, iż mieszkanie 
pisał wobec tego do niego list, prosząc mrzed samą Śmiercią. Przypomniał so-|zostało doszczętnie zdemolowane, zaś 
o wsparcie, bie, że faktycznie zostawił w Wilnie sy-,2 osoby cieżko ranne. Po przewiezieniu 

Onegdaj otrzymał Wajner list od na i zmienił w ostatniej chwili testament, ich do szpitala, ranni zmarli. 
adwokata Naugebauera, Warszawa Kró- przepisiując wszystko na syna. 
lewska 24, że konsulat S. Z, posamkuje!' W ten sposób w krótkim-czasie Waj-|siała użyć masek gazowych 
go, tdyż ma on otrzymać spadek i to mer z biedaka stał się bogaczem. akcji ratunkowej. 


zamordował, bo chciał kupić obrączki ślubne 


Zbrodniarz został osadzony w wiezieniu poznańskiem 


Poznań, 10 kwietnia. |roniki Feldstanowej. Zdobyczą zabójcy przez władze policyjne gdańskie i pol- 

W dniu 26 marca dokonano w Gdań- | był jeden banknot 100-suldenowy. skie doprowadziły do ujęcia mordercy, 

sku morderstwa na osobie niejakiej We- Energiczne śledztwo, prowadzone którym okazał się niejaki Jan  Byczek, 
(rzeźnik, pochodzący ze Lwówka. 


Wiedeń, 10 kwietnia. 
(t) Prokuratura przygotowała już akt 


Berlin, 10 kwietnia. 


podczas 


Byczka udało się ująć w domu jego 


| DZE ZANE KERAM AT KT EO A LE E A NAZW r 70" O vt pow o RUBY pe Pe PCE OSA 
«a 2 a ma a 5 
! rodziców we Lwówku, skąd odstawiono 
ą MA go do Poznania i osadzono w więzieniu 


300 chłopów znęcało się nad 6 ludźmi 


Zamość, 10 kwietnia. 

We wsi Gorajec pod Zamościem, do- 
konywane były od dłuższego czasu kra- 
dzieże zboża. 

W ostatnich dniach, mimo czujności 
mieszkańców, złodzieje skradli ponownie 
ze stodoły Kazimierza Dziury 150 kg. 
jęczmienia. 

Zirytowało to wieśniaków, którzy za 
wszelką cenę postanowili ujawnić zło- 
dziei — Przeprowadzając dochodzenie 
na własną rękę, stwierdzili, że sprawca- 


kas do wydania rzeczy, 


śledczem przy ul. Młyńskiej, 

Tu Byczek przyznał się do popełnie- 
nia mordu, który moływował miłością 
mi kradzieży są gospodarze tej wsi,l  Nawpół żywi złodzieje wskazali kry- do swej narzeczonej, albowiem zaręczo- 
Jan Gliwa, Władysław Skiba, brat jego jjówkę, gdzie schowali skradzione zboże. 8y z niejaką Ger trudą Turską, nie mógł 
Tadeusz, Jan Szpuga, brat jego Michał; Po tej krwawej rozprawie, wieśniacy Się z nią ożenić dla braku pieniędzy na 
i kuzyn ich Stanisław Szpuga. A Ra adzy NAAS papay pa as aa aye których usil- 

soaus A „|nych na polu. iero nad ranem, rodzi- nie domagała się turska. 
> ZPR wieśalaków wan HE ar pobitych abzały nieszczęśliwych do! , Postanowił za wszelką cenę zdobyć 
blicznie rozprawić się ze złodziejami, domu i o krwawem zajściu donieśli poli- pieniądze, a wiedząc, że Feldstanowa po 

W nocy wyciągnęli złodziei z łóżek cji, która natychmiast wdrożyła docho- siada w domu gotówkę, wpadł do jej 
i w bieliźnie ustawili ich rzędem ta)! dp dzenie. mieszkania, i trzonkiem od dyscypliny 
poczem bijąc ich w okropny sp — W wyniku energicznego śledztwa | uderzył ją z tyłu w glowę. 

Ofiara padła na miejscu, nie wydając 
żadnego dźwięku. 


POS AZ ato ano kilku prowodyrów samo- 
sądu 


sych zkradzieżye 


Zawezwano straż ogniową, która mu- 
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í Rasputina 


i upadek monarchji w Hiszpanji. — Ciekawy wywiad 
dziennikarza wiedzńskiego z popularną wróżbiarką 


Te teo fesi psycheośraślolośja 2 


(x) W Wiedniu przebywa od kilku 
dni znana i popularna psychografologini, 
znana pod nazwiskiem pani Pythi. Pani 
Pytha jest wielce kulturalną osobą i na- 
leży do tak zwanego międzynarodowego 
towarzystwa, Przez długi czas mieszkała 
ona w Paryżu i Berlin'e i dzienniki tam- 
tejsze poświęcały wiele miejsca jej nie- 
zwykłym uzdolnieniom, które wkraczają 
w dziedzinę zdolności poprostu nadludz- 
kich, w dziedzinę jasnowidzenia. 


Pewien dziennikarz wiedeński sko- 
rzysławszy ze sposobności, uzyskał bar- 
dzo iinteresujący wywiad z panią Pythią 


— Przedzwszystkiem — powiada pa- 
ni Pythia — należy zasadniczo rozróżnić 
dwa pojęcia: śrałolorii i psychofrafolo- 
ji. O samej grafologii mówić nie będe, 
ponieważ nauka ta zyskała już sobie pra 
wo obywatelstwa i wszyscy o tem wie- 
dzą. — Grafologii uczyłam się u naiwy- 
bitnie;szych profesorów, jak Crepieux- 
Danin w Paryżu, Dr. Ludwik Klades w 
Berlinie ( Robert Saudeck w Londynie. 
Prócz dokładnej znajomości śrafolośji, 
którą uzyskałam po długoletnich siu- 
djach. posiadam jednak jeszcze pewien 
dar, który pozwala mi w czasie, gdy 
badam przedłożony mi charakter piem?, 
wyczuć los danego czlowieka, jego pod- 
świadome myśli i zamiary, a nawet to, 
co go może w przyszłości spotkać, — 
Oczywiście, dar ten niejednokrotn'e da- 
je ośromne uslugi tym wszystkim, którzy 
się do mnie szczerze zwracają o pomoc. 

— Czy wiele osób korzysta z niezwy 
kłych uzdolnień pani? — pada pytanie. 
 ' — Tak. Nalczęściej przychodzą do 
mnie po radę ci, którzy z łrudnych sy- 
*hiacyj życiowych nie mosa wybrać, lu» 
też ci,-klórzy posiadają kilka drót wyj- 
Szia, a nie wiedza, która z nich będzie 
dla nich korzystniejsza. 

Pozalem zwracają sie do mnie i ci 
jeszcze, którzy rozpoczęli już realizację 
swoich zamiarów, a jednak nie są pewmi 
czy uda im się dopiąć celu, czy n'e po- 
pelnili w międzyczasie fałszyweńa kroku 
czy obrany przez nich kierunek zgadza 
się z właściwościami ich charakteru. 

Bardzo wiele osób zgłasza się do mnie 
śdyż.. ne wiedzą co im dolega. Jakaś 
podświadoma obawa czegoś, strach 
przed przyszłością zmusza ich do szuka- 
nia u mnie rady, Oczywiście, każda * 
tych osób przynosi mi próbke swegń 
pisma lub też osoby, która ich interesu" 
je. Z przedstawionych mi próbek pismi, 
określzm n'etylko charakter danego czio 
wieka, ale i jeśo właściwości psycholo- 
giczne, zdolności, temperament; szosób 
myślenia i wiele z jego podświadomości. 

Niejednokrotnie udaje mi się także 
odczuć motywy czynów i zamiarów da- 
'mego człowieka, tak, że przyszłość jego 


; Encyklopedyczny 


przynosi kužen rolm SEemsd- 
cyjae wieści ze Świcia 


~ (m) Każdego roku ukazuje się alma- 
ńach Gotha. Almanach ten zajmuje się 
rodami królewskimi, rodami wielkoksią 
żęcymi, rodami arystokratycznymi w 
75 krajach. Po za tem dokładnie opisuje 
ọn ustrój państw na Świecie. A ostat- 
nie jego: wydanie. w roku 1932 jest 
szczególnie interesujące. - 
Dowiadujemy się z tego almanachu 
jakie dzienniki wychodzą w Kabulu, jak 
brzmi narodowy hymn Kolumbji, że H 
lutego świętuje się w Japonii 2.600 rocz- 
nice wstąpienia na tren pierwszego ce- 
sarza itd, 
" A dalej almanach donosi, że pod pa- 
nowaniem republiki Stanów Zjednoczo- 
nych znajduje się państwo zwierzęce 
na wybrzeżu morza Berynga. Na wy- 
spach Alentskich 
sko dla morskich zwierząt i lisów, na 
wyspach św. Mateusza — dla ptaków 
na wyspach Przybylskich — dla zwie 
tzat o drogocennych futrach. Wysp; 


te mogą być śmiało nazwane państwem. 


przestaje być dla małe ciemną zagadką 
i niejednokrotnie potrafię udzielić mu 
rad, które mają wybitne znaczenie dla 
całej przyszłości danego człowieka. | 

— Tak, dodaje pani Pythia — pomię- 
dzy gratologją, a psychologją jest taka 
sama różnica, jak między wybiłnym mu- 
zykiem, który jednak nigdy nie może zo- 
stąć kompozytorem, a kompozytorem, 
który jest jednocześnie muzykiem... 

— Czy nie zechciałaby pani opowie» i 
dzieć kilka wypadków z dziedziny jasno 
widzenia? — pada następne z kolei py- 
tanie. ' 
+, — Niech pan tego nie nazywa jasno- | 
widztwem — oburza się Pythia. To mia-, 
no ma coś estradowego w sobie i w każ- 
dyra razie nie przypomina poważnej na- ' 
uki. Opowiem panu jednak kilka auten- 
tycznych wypadków z mojej przeszłości. 
Podczas wojny m'eszkałam u krewnych 
moich w Rosji. W Rosji był wówczas 
najnonułarniejszą jigurą Resrulin ine 
było prawie towarzysiwa, gdzieby o nim 
nie mówiono. Ta popularna osob 'stość 
mocno mn'e zainieresowała. Nie dawa- 
łam spokoju mbjej ciotce, która miała 


znajomości na dworze, aby mi Koniesze pteris 


nie przedstawiła Raspulina. 

Wreszcie ciotka ulegla moim namo- 
wom. Udałyśmy się razem do mieszka- 
nia R=srufina podczas dni jeśo przyjęć. 

Pośrodku pokóju stał stół nakryty 
białym obrusem. Czekało już kilka osób. 
Po dłuższej chwili otworzyły się drzwi 
z dalszych pokoi i wyszedł przez nie 
Grze”orz R-smut'n, a za nm kilka bar-| 
dzo ładnych kobiet, Rasputin nie zwra- 
cając uwagi na nikogo, usiadł ciężko 


NOZE 


charakter pisma. 


przy stole i wyjąwszy z kieszeni jakis 
list, podał go jednej z pań, która stanęła 
przypadkowo blisko mnie. i 

— Czytaj —gołąbko — to były słowa 
Rasputina. Rzuciłam okiem na list. Już 
na widok pierwszych kilku słów, serce 
poczęło mi bić mocno i bardzo zblxdłam. 
Treść listu nie była zgoła ciekawa, ot, 
poprostu ktoś proponował Rasputinowi 
przedstawienie mu młodej, ładnej lobie- 
ty. Podpis był księcia Jussupowa. Ciotka 
która zauważyła moją niezwykłą bla- 
dość i przerażenie, malujące się w moich 
oczach, zapytała co się stało. | 

— Jeszcze nic — odpowiedziałam — 
lecz człowiek, który pisał ten list, za- 
morduje Rasputina. 

W roku 1926 bawiłam w Hiszpanii. 
Zostałam wówczas przedstawiona kró- 
lowi Ajfonsowi. Podczas audjencj' król 
pokazał mi jakieś pismo z prośbą, abym 
określiła charakter tego człowieka. | 

— Charakter tyrana, chciwegc za- 
szczytów, jednak bez zdolności przewi- 
dywań politycznych. Nie ułałabym temu 
człowiekowi. (Później dopiero dowie- 
działam się, że było to pismo Primo Ri- 


pokazał mi własny 
Odrowiedziałam, że 
widzę przyszłość w niezbyt różowych 
barwach. Nawet coś, jakby rewolucję i 
radziłabym być na wszystko naisorsze 
przygotowanym. Król uśmiechnał się nie 
dowierzająco. Jednak czas pokazał, że 
ja miałam rację. 
Bardzo wiele jeszcze 'akich przykła- 
dów mosłabyr' now'edz.eć... — kończy 
zamyślona pani Pythia 


Następnie król 


Chlubą więzienia Sing-Sing 


| normandczyk, 


Nr. 100 | 


Msięrogony jachi 


pozostał po Śmierci 
Brianda 


(h) 2 es Briand By człowiekiem 
o skronanych wymaganiach życiowych i 
niezwykie skromnym guście. Krótko- 
trwałe swoje odpoczynki lubił on spę- 
dzać w takichże właśnie skromnych wa- 
runkach. Latem zmarly minister odpo- 
częwał chętnie na swoim maleńkun jach 
cie „ŚStrruftelła”, którego kapitanem” 
był przyjaciel Brianda, stary. morski wile 
Louis David. Obecnie bia- 
ła „Simunella” osierocona, samolnie ko- 
tysze się na falach zatoczki OQuistregem, 
Współpracownik „Paris-midi" rozma- 
wiał z „kapitanem“ jachtu. 

— Monsieur Briand bardzo lubił mo- 
rze i swoją „Simunellę”, lecz niestety, 
nigdy nie miał dostatecznej ilości czasu, 
żeby wypiynąć nieco dalej na morze. 
Dopiero w tym roku, uwolniwszy się od 
swoich prac ministerjalnych, obiecał mi, 
że odbędziemy daleką podróż, Mieliśmy 
latem dopłynąć do samego Hawru. — 
Niestety, stało się inaczej. 

Los „Simunejli* jest narazie niezna- 
ny: Spadkobiercy Brianda nie wydali do- 
tąd jeszcze żadnych poleceń w tej spra- 
wie, Możliwe, że zostanie on do użytku 
rodziny, ale najpewniej — sprzedadzą 
fo. Narazie, w oczekiwaniu wyjaśnienia ' 
losu ulubienicy Brianda, dbam o nią tak 
samo, jak za życia Brianda. Jacht jest w 
każdej chwili gotów do wypłynięcia na 
morze, O każdej porze dnia, czy nocy, 
wydaje mi się, że oto, lada chwila wej- 


| dzie „oa'* — bowiem zawsze przyjeżdżał 


nieoczekiwanie — i odbliemy od brześm. 
Stary wilk morski pokazał dziennika= 
rzowi maleńki domeczek na brzegu mo- 
rza, który Briand stale odnaimował o 
niego, kiedy przyjeżdżał nad morze. Ma- 
leńkie letnisko Brianda zcstało przez 
niego wynajęte i na nadchodzące lato, 
lecz, niestety, będzie ono stało pustką, 
4 „Simunella' będzie się kolysać na fa- 
'ach zatoki, dopóki nie przejdzie w ręce 
nowego właściciela... 


jest drużyna piłkarska. — Każdy więzień poddany 


| 


jest egzaminom... sportowym 


(v) Pisma amerykańskie donoszą, szerokie niurawy, na których skazani Wywalczońe przez drużynę ptthary 


iż słyny zaklad karny „Sing-Sing* zna na przymusowy pobyt za kralkami od- przechowywane są w otwaricim miej- 
lazi się obżcaie w nader krytycznej sy- dają się z zapałem lekkiej aletyce. Zie- scut Dotychczas nic było joszcze wy» 


tuacji. Myliłb> się jednak ten, 


ktoby lona murawa przed zgmachami więzień padku zaginięcia ani jeducgo z tych 


przypuszczał, iż złożyły się na to wa- daje świetną okazję przedstawicielom srebrnych naczyń, 
runki natury finansowej. Sprawa ta jestjelity Świata przestępczego do wyczy-, 


znacznie poważniejsza: „Sing-Sing" 
stracił środkowego napastnika. Mimo 


nów sportowych. j 
Chluba więzienia „Sing =- Sing“ jest 


Niezwyciężona drużyna, jak inż wspo 
minaliśmy powyżej utraciła jednego ze 
swych członków, który wiernie jei słu- 


usilnych starań i zabiegów dotychczas iego drużyna piłki nożnej, która ucho- żył w ciągu pięciu lat. Był to Słynny 
nie udało się jeszcze znaleźć godnego dzł wprost za niezwyciężoną. Za wyjąt- kieszonkowiec =- recydywista. Wystą» 
iiastępcy. ża nielicznych. Hat osana pienie 15h jęk A z druży* 
ale j teni iceorjentuja- SKlada się ona wyłącznie z samych cięż ny znajduje swe całkowite usprawie- 
Lat Re da koe iana Birac x kich przestępców. Godny ten zespół dliwicnie. Termin lego upłynął. Wszel- 
więziennictwie amerykańskiem, euro- Pilkarski reprezentuje conajmniej] 100 kie najbardziej nieodparte argumenty, 
pelczyków należy wyjaśnić, iż dokoła fat ciężkiego więzienia. Mimo to najwię- nawet gorący apel do jego ambicji spor- 
więzień amerykańskich roztaczają się KSZA troską członków drużyny „Sing- towych nie zdołały skłonić go do dał- 
sec : i mua Sing“ jest dążenie do utrzymania jej na szego dobrowolnego pobytu. Również 
raiwyższym poziomie. inie zgodził się on powrócić na skutek 
Każdy przybyły do Sing - Sing no- Specjalnego zaproszenia z okazji rozpo- 

aimanach miha wy więzień, niezależnie od tego, CZy czynających się meczów wiosennych. 
chodzi o mordercę na tle seksialnem, Dobre imię Sing-Sing zostało mu wsku 

czy też o włamywacza, zostaje podda- lek tego wydarzenia mocno zachwiane, 
ny egzaminowi w dziedzinie lekkiej Środkowy napastnik posiada dla dru- 
atletyki. Jeśli wynik egzaminu wypadł Żyny znaczenie pierwszorzędnej wagi. 


zwierząt, gdyż zwierzęta cieszą się tam pomyślnie | skonstatowane zostało z| 
zupełną swobodą — polowanie jest su- całą pewnością, iż kandydat nie przy- 
rowo wzbronione. jniesie ujmy mistrzowskiej drużynie, 
| Dużo dowiedzieć się można z alma- wówczas po odbyciu dłuższego trenin- 
nachu Gotha również o Rosji sowiec- kon „0n wcielony do drużyny 
»Sing-Sing“. í 


kiej. Wyliczone są tam między  innemi 
Drużyna „Sing Sing” odniosła cały 


wszystkie republiki rad wchodzące do! ł i 
izwiązku sowieckiego. Jak się okazuje szereg walnych zwycięstw. Zdaniem 


Buchara I Chiwa połączone są w repu- 
blikę, noszącą nazwę Uzbekistan. Sto- 
lica republiki Tadzikistanu jest miasto 


miarodainych fachowców sportowych, 
zajmuje ona jedno z pierwszych miejsc 
w sporcie piłki nożnej. Co tydzień na 


Chodziło o ratowanie honoru, który 
został poważnie wystawiony na 


szwank. Skierowano specjalny okólnik 


do wszystkich więzień, który kończy 


się błagalną prośbą o niezwłoczie przy 


słanie rutynowanego napastuika. Okól- 
nik ten wspomina również o odszkodo- 
waniu pieniężnem. Jeśli wysiłki te za- 
kończą się fiaskiem. wówczas drużyna 
„Sing - Sing" postara się o jakiegoś za- 
wodowego mistrza piłki nożnej. Jak 
wiadómo bowiem, za pieniądze można 


Stalinabad. |murawie więzienńej odbywają się me- 

W Mongolii, ltdność która w 50 pro cze. Kluby piłki nożnej, które pragną 
|eentach składa się z lamów i książąt zmierzyć swe sily z mistrzowską dru- 
zorganizowana jest mongolska republi- żyłą, muszą przekroczyć bramę wię- 
ka rad. > izięnnaą. Jeśli dotychczas nie. udzielono 
| W mikroskopijnych państewkach eu- jeszcze zezwolenia członkom zespołu 
ropejskich, najbardziej interesujące jest „Sing-Sing' grywania poza murami! 


uzyskać wszystko, nawet Środkowego 
napastnika dla drużyny .Sine-Sing". 


ZBIEG OKOLICZNOŚCI. 
Kapuściński jedzie taksówką. 
Gdy zajechał do miejsca przeznacze* 


znajduje się schroni- księstwo Monaco. Według almanachu więzienia, to przypisać to należy zako- nia, szofer zawołał: 


Gotha, dochody z ruletki wyniosły w rzenionemu od wieków brakowi zaufa- — O, psiakrew, zapomniałem opu* 


ubiegtym roku 11 milienów franków. nia do więźniów. | ścić chorąg ewkę.. | 

lasto wyborcze księcia Monaco w dal-| Drużyna „Sinę-Sing” dostarcza Wwy- —Nie nie szkodzi, — odpowiada Ka. 

zym ciągu brzmi: jmownego świadectwa, jak wielkie zna« puściński, — bo ja właśnie zapomniałem 
-— woadtynuujcie swą grę panowie! ,czeńie wychowawcze posiada sport. zabrać z sobą pieniądze... 


GIGGEGEESSEEGESEERGE DOOCÓL 


aruzela Śmierci 


Powieść sensacyjmso -kryminalna | 
Napisał specjalnie dla „EKpr23su" Jerzy Bak. D 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Da hatelu „Continenta!” w Poznanti pod- 
czas pdbywajaccj sie w tem mieście „Mię: 
dzynarodowej Wystawy Włókieniiczej” za- 
ischał późnym wieczorem bogaty przemy 
słowiec ancielski. John Pitt. wraz ze swą 
pięsną córką Mabel Pitt zajał w hotelu 
„Continentar” pokój Nr. 322'i odczuwając 
znużenie. położył się natychmiast spać. poď- 
czas gdy córka jego z braku micjsca 'prze= 
p się do innego hotelu na tej samiej 
ulicy. 


Gdy następnego dnia o godzinie 10-ej 
zrańa Mabel weszła do pokoju swego ojca. 
zastała tam ku wicikiemu swemu zdurmeniu 
kilku robotuków. zaiętych remontowaniem 
pokoju. Ojla nie bylo. Źnikł w niezwykle 
tainmniczy sposób wraz ze swźmi walizka- 
mi i rzeczami. 

Portier hotelowy oświadczył. że nie zna 
żadnego gościa o podobnem mazwisku i nic 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdził, 
że to nieprawda i że z nikim w sprawie ôd- 
naięcia pokoju me rozmawiał. O zamieszki- 
waniu pokoju Nr. 322 wogóle nie moglo być 
STY. gdyż — jak podala służba hotelo- 

— pokój ten od kilku tygodni był w sta- 
iie nicużywaāinym i nikt w nim nie mieszkał 
sq sprawdzeniu okazało się. że nazwisko 

Pitta nie fizgurowało w księdze gości hotelo- 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w 
jeszcze większe zdumienie. 

Przyjacielem Mabel jest młody malarz 
Zygińunt Chromański, który zabićra ją d; 
Krakowa. 

Mabel zostaje podstepem zwab'ona do Ło 
dzi przez „Czarną Żośkę” i jej pomecn'ków 
Józka oraz Felka, Zośka pozostawia Mabe 
pod op'eką swych kamratów a sama wyjeżdź: 

o Krakowa, by roznówić się z Zygmunier 
Chromzósk: m, który przed trzema laty wciąg 
nal ją do swej pracowni i i uwiódł 

Owocem tej prze! wolnej miłości był maleńk: 
Jaś, który wychowuje się u jakiejś kobiety w 

farszanyv e Malarz, zakochany w Mabel, za- 

omniał o Zośce lecz ona ciągle go jeszcze 
ocha, 

Ahy pozhyć się na zawsze swej rywalki, 
Zośka opawiada Zvzmuntowi, że zabiła 
Mabel przez nieostrożność. 


Pa przybyciu do Łodzi Zośka udaje się 
do krylówki. w której przetrzymvywała Má- 
bel. lccz dowiaduje się, że angie'ka uciekła. 


Pewnego razu. gdy wybrali się do „Mou- 
lin - Rouge” podszedł do nich znany bokser, 
dzisław Ko'necki. przyjaciel Zygmunta. 
Opowiada on. że ma stanać do walki z do- 
tychczasowym mistrzem Polski, Weberem, 
lecz obawia się porażki. 


Podczas tańca bokser opowłada Zośce, że 
zna Mabel jcezcze z Londynu i że spotkał ją 
ostałno w łodzi Ponieważ Mabel A kogo 
ne znata w Łodzi, więc bokser zabrał ją do 
Kowno, 

Kornocki z polecenia Zośki ma wsypać do 
herbaty Mabel troszkę „białego proszku** 
wywo'ujncedo atak szału, 

Za tę przyslużę Zośka ma postrzelić We- 
bera w reke, by uniemoż!: v mu wystąpie - 
nie w zawodach bokserskich 

Zośka postanowiła srrlechać zagranice 
1w tym celu odbywa oststeczną rozmowe 

z Zygmuntem, informując go o puwziętym 

<a 

Okazało się lednak, że Jaś został por- 
wany przez n'eznanvch sprawców i Zośka 
musi ódłożyć swój wyjazd. 


W międzyczasie Zygmunt nobiera się z 
Mebel. Pewnego wieczoru. gdy oboje siedza 
w kawiarni. podchodzi do nich bokser Kor- 
necki. który nosi na palcu iewej ręki pier- 
ścień z amiedystem. 

-.  Negle Mabel krzyknęła głośno i zemdla- 
ła. Wyprowadzono ią z lokalu. 


Uwoln:ł się „z jei objęć.. Przesu- 
nął „rękę po cżole i zapytał sucho: 


SIGISISIGEI 


szczegółową relację z 


Żuk zdał mu 
odra- 


wczorajszego -Podelschia i zapytał 


— Musmy przerwać tę komedję na zu: 


kilka tygodni... 

— Ty to nazywasż komedią ?.. 

— Ne łap mnie za słówka... Pow'e- 
działem tak, bo jestem zdenerwowany... 

— A ja dla ciebie.. dopuściłam się 
kradzieży... 

— Dostałaś zad to p'enjądze... 

Twarz iej pokryła się purpurą nie- 
nawiści i gniewu. 
esz. że z tych pianięczy mie nie 
miałam! ... Przeszły z rak do rąk!., 
Myślałam, że Sama nie dam sobie rady... 
Dia ciebie narażałam śwą wolność... 

Nie dla mnie... —. ośnarł scho. — 
Tem pierścień był mi niarotrzetny... 

— To dla innvch, od których rzy- 
małeś to potecerie, 
ho... Uszymiłarn to tylko ciateto, że cię 
kocham... Dżek tie odtrącaj 
siebie... Ja cię kocham, słysżysz, 
cham cię!... 

Znowu próbowała zarzucić mu ręce 
ra szyję, 
stórym stały nietknięte półmiski. Za 
pioł: palto, przygotowując sią do pożeg 
mania. 

— Stanie się tak, jak powiadziałem... 
— rzekł, wciągając rękawiczki. — Mu- 
-imy na ckres kilki tygodni przerwać 
1asze srotkania... Widzialaś przecie, że 

"ya moja wie już o wszystkiaem., To 
tonyina historia... 

L Dzekc, wiadz, że Rd roca 


ne przeczy 


us NG Sail E Pipila.. 

+ Wim co to znaczy... Chossz się 
mre tozbyć... Dorze, pozbędziesz się 
ale... na Zawsze... 

— Cóż to ma zmaczyć?.., ą 

— Odbore sobie życie... Zerom- 
nasz, że pracuję w szpitalu... Nie brak 
mi truiacych środków... 

— Nis warto, moja droga, z rowodu 
takiej Plahostki odbierać sobie życia... 
Zastanów Siż... 

— Jeżeli nie zmienisz swożo rosta- 
powiemia, zrobię, jak rowiedziałam przaż 
chwiią. 

— Anno, zabraniam ci w ten sposób 


mówić... 
że odejdę z tego Świata 


— Wiedz, 
przez ciebie!,,. 

— Nie rób głkrstw!... 

Przez chwilę trwała cisza. 
— Odchodzisz?” — zapytała, thuniąc 
29, = © 
mszę... Żona czeka... 

— Idź... Nie chcę cię zatrzymywać! 

Wyszejł W pokoju rozległo się ci- 
che łkanie, które powoli zamiariało się 
w carcz głośriejszy szłoch, Wreszcie 
uspokoiła się. przetarła oczy chusteczka 
eT aaa się w lusterku i wyszła z za- 
ine 

Żefxr wylazł z pod tapczana. Wypro- 
stował zmęczcne ciało. Przeciągnął się 
leniwie:i nagle wzrek jego padł na biały 
kawałek parieru, leżący pod stołem. 
Była to wizytówka Dżeka. na której wy- 


Okazała się. że Mabel zauważyła na pal- pisane były nastęrujace słowa: 


cu Korneckiego pierścień jej olca. 
Zygmunt śledzi Korneckiego, który wcho= 

dzi do jakiegoś pałacyku, nałeżacego do ta- 

jemniczego Towarzystwa „Astra”. 


Następnego dnia Zygmunt udaje się da wał ję co kieszeni i wyszedł na kury- | 


owego pałacyku i zostaje uwięziony przez 
tajemniczych zbrodniarzy. 

Zośka, dowiedziawszy się o porwaniu j 
Zyzmirnta, zawiadamia 6 tóm Korneckiegn, 
który udaje się wprost do Urzędu Śled- 
czego. by złożyć zameldowanie. 


w drodze zostaje jednak postrzelony 
przez nieznanego sprawcę i odwożą go do 
lecznicy. 

iostra Anna umawia 
Dżekiem i oboie maią się spotkać w gabi- 
necie Nr. 3 w „Astorii, 


tpw. 
się z niejakim 


— Jutro o riątej jak zwykle. 
Wizytówka ta wypadła prawdopo- 
dobnie z torebki Arny. Detektyw scho- 


tarz. 

Właściciel lokali wpadł na niego z 
krzykiem: 

— Gdzie pan byb? — zapytał. — 
Szejkamy pana po całym lokalu!.. Mo- 
że pan iuż jutro mis przychadzić!... 

— I ja tak sądzę... — odparł detek- 


TWlaceiciel „Astorii“ 


|gnrwnym wzrokiem, machnąłręką i od- 


To wszystko jad- i 


— Czy Afma już jest?... 

— Nie, przychodzi dopiero o dziewią- 
tej.., 

— Musimy ją mieć na ©ku.. Ta 
"dziewczyna jest niewinna... Do wsżyśt- 
|kiego namówił ją prawdopodobnie Dżek, 
a teraz umywa ręce... Ona może sobie 
naprawdę zrobić coś złego... Nie może- 
my do tego doruścić... 

— Masz racię... Żuam dobrze star- 
szą siostrę... Żyjemy w dobrej komity- 
wię... Poprcszę, aby zwróciła mna nią 


Ę... 
z A tego Dżeka musimy wziąć nz 

kawal.. Późdę có niego do poselstwa.. 

Już ja z nim pogadam badź spokojny... 

Sewexs tmiósł się na łóżku, 

— Prayrzekľeś mi, że dziś razem 


mnie od wyjcziermy na miasto.. 
ko- | 


— Wyjchziscz, ale dcpisro wisczo- 
rem... Czuwaj tu nad Anna! 
Wstąpił jeszcze do cnkierm na Snia- 


lecz on odszedł od stołu, ne| lamie udal się do poselstwa angielskie- 


#0. 
"— Proszę 
Dżekowi Harrionowi.. 
ego, - 
— A kogo mam zamolcować?... 

- Proszę rowisodzieć, że przyszedł 

brat Aray.. Pan Harrison 
wieriał, 
_ _ Woźny skłonił się i wszedł do jedne- 
go z gabiretów. Po chwit wybiegł na 
carytryz „przerażony. -Dżek. . Detektyw 
pozmałjgo c: rozu. soy ce? był ogromnie 
zaererjvówamy. 

Wyciągnął rękę i rzekł: 

— To pen jest bratem Anny.. Bar- 
dzo mi: przyjcmnic. Proszę, niech pan 
pozwoli... 

Wrrowadzif go do gabinetu, Że: za- 
jał wskazany foel, zachowując przytem 
minę zawedowego grabarza. 

— Gzem moce pam siużyć?... — za- 
pytał tprzegmie Dżex, częstując gościa 
papierosem. 

— Dziękuję... — oparł Żife, kiwając 
przecząco głową i w dalszym ciągu 72- 
chowując tajemnicze milczenie, które 
wyprowachiło angliką z równowagi. 

— A więc co pana do mnie sprowa- 
dza?... 

Żuk spojrzał na arellka i zapytał po- 
maro: 

— Czy pam znał „moją siostrę?.. 

— Owm, matem., 
— (4 jak dawna?... 
— No w każdym razie ci kilku mie- 


— Czy pan ią kochat?... 

— Pan wybaczy. ale nie rozumiem 
cela tych imdagacyj?... 

— Zaraz się pam dowie choć sądzę. 
że dla pana byłoby lepiej, gdyby się pan 
wcale o tem rie dowisdział,.. 

— Dlaczego? — zerwał się z krzesła. 
— Czy stało się coś przykrego?... t 


— No, me. Pam żartwie.. Arma 
chyba nie... No, to nienożliwe.. No, 
riiech-że 2m już powie, co się stwo?... 


reaa sammobójstwo?.,.. 

— E Fak., 

Ty Kiedy?... 

— Dziś w PocY?... 

Dżek jęknął cicho, l zakrył twarz rę- 
koma. Żuk sruścił głowę. 

Przez chwiłę w gabinecie słychać by- 
ło ciche tvkanie zegara. 

— Czy żyje ieszcze?..—zapytal zła- 
mamym glosem. 


me zameldować panu 
— rzekł do woź- 


s.. 


będzie już Mi?» 


I zgónerwowany... Czego pan właściwie 
chce?. 

— Chćłałbym wiedzieć jaki jest po- 
wód tego samobójstwa... 

— Dlaczego pań do mnie przybywa W 


tej sprawie.. Skąd ja moge wiedzieć, co 


skłoniło pańską siostrę do tego rozpacz" 


liwego kroku... i | 
— Mam wrażeńie, że uczyniła to 
przez panaa, z 
— Przeze mirie?,. Wykhiezonet.. 


Ne raia jej do tego najmniejszego po- 
wodu! 
— Bo widzi pam, to było tak... — ciąg 


rat dalej Żuk. = Wczoraj wróciła do do- * 


mu bardzo późno... Jeszcze nie spałem... 
Widziałem, że jest ogromnie, zdenerwo- 
wama... Nie mogła zasnąć... Płakała... 
Próbowałem ią uspokoić... Wtedy op- 
wiedziała mi wszystko, 

— Co znaczy Wszystko“... 

— No, 6 panu... Anglik stawał się 
coraz bardziej niespokojny. 

— Nie rozumiem, co powiedziała pa- 
mi o mnie?... 

— No, że zaufała panu, że pan ją... 
porzitc:..., 

a wę Nic 4 (ej pał 

— PAASO była z panem wczoraj 
w „Astorii... 

Anglik znieruchomiał, 
— Więc to również powiedziała pa- 


— Tak.. To spotkańie z pańiską žo- 
ną kosztowało ją wiele zdrowia... 

t- Z moją kosa? Więc pan wie już 
wszystkow, — — szapnął jak. człowiek, któ- 
ry: wszystko nagle stracił, — Wszystko 
panu powisdziała,.. 

Przy patrywał się uważnie detekty- 
wowi, jakgdyby chciał wybadać, czy wie 
on również o tajemniczej sprawie z pier- 
ściornkiem, ale detektyw mie 
narazie o tem. 

— Mówiłem jej, żeby się nie przejmo- 
wała takiemi sprawami że nie warto... 
Ale ona odparła mi na to, że mie chce 
żyć... Bałem się zostawić ją samą... Czu- 
wałóm w jej pokoju... Zdawało: mi Się, 
że jest już spokojna, zasypiała... Mnie 
również zmorzył sen, a gdy otworzyłem 
oczy, tutdził się już nowy: dzień... Spói- 
rzałem ta jej łóżko... * Leżała sztywiia i 
blada... Na 'podładze znaiazłem jeśżcze 
dwie pastylki sublimiatu.. Otruła się... 
Zawsywałem pogotowie... Zabrano ją do 
szpitala... 

— To okropre, okropne... — biadat 
| Dek; spacerujcą nerwowo po pokoju, — 


ae D E 1 A AKA KIARI ZL WESZLI GAS | U Mic BE 


Ale to nie moja wina, zapewniam: pana, 


że to nie moja wina... 

— Chciałem pana właśnie o tém po- 
wiadośnić.: — ciągnął dalej Żuk. — I ic 
drocześnie chciałbym wiedzieć, czy to 

|vezystko oñpowiada „prawdzie... 
— Powiedziałem już: panu, że siostra 
pańska musiała mieć jeszcze jakieś inne 
zmartwienia... Nie wyobrażam sobie aby 
Kasa z tego powodu popełniła samobój- 
stwo 
— jaiak mówiła mi tyłko o Pai 
: — Wiedziała przecież, że jestem żo- 
naty... 
— Przypuszczam, że w grę wchodzi- 
ła nietylko miłość... 
— A co jeszcze?... 
— Honcr, dobre imię, kę 
— Nie ućzyniłem jej przecież nić Ie 
Oss 
— Ale wciagnat ią pam w pańskie ta- 
jemmicze machinacje... 
Dżek zbladł, 
r7 O iakich machinacjach pan mó- 
WI?... 
— No, z tym pierścionkiem... 
Anglik zatrzymał się przy bikt. 


Detektyw Żuk angażuje się jako kelner szerł. 


do owej restauracii. 

Chowa się pod tapczanem 1 podsłuchuje 
rozmowe między Anną a Dżekiem. 

Amra rzuca mu się na szyję i pyta: 

— Dżck, kiedy to się skończy? 


spojrzał . nań — Zabrato ją do szpitala... Lekarż 
nie e żadąej adzi. aae drżała, gdy sięgał po nowego 
żeś zerweł się z krzesła i począł ZĘ z sa i 
Żek przebrał się I pojechał do. domu. 'shaodrować szytkiami krokami po e] zicho, — Wżęc mówiła pami? — zapytał 


Nazajutrz już n siódmej zrana był. wł iu, 


„Sanitasie'+ Sewek nie spał przez całą|. — Więc. Ccbrze... 
noc, "|= Pan wybaczy, 


— rzślq po chwili. 
ale jsstem * ogromnie 


(Dalszy ciąg jutro). 


m py 


| 
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AV. EJEGRRESS. 2 


„Wolne DUSZE” żem m 


— Pos AC? k o Kira LŚ, PN tż jj, m zniżone: 


lal ICH "SZANGHAJ EXPRESS" 


Film osnuty na te aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońskim. 


Uwaga! Z uwagi na przewidzianą olbrzymią frekwencę uprasza się Sz. Publiczność o przybywanie NT POCZĄTEK SEANSÓW. 
Paste partant i bileti u! we niew żne. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz., w Sob. i niedz, o godz. 12 w poł, 
z z Po oruga ssansi draw na Widawiie eenaa zami ięte SADY PORAZ SE 


R DZIŚ I DNI ROAR — Rozkoszna olśni, zachwyci i oczaruie swym wspatiałym 
i kusząca ANNY ONDRA BW IRAOWSZ najnowszej produkcji europejskie 


DŹWIĘKOWY 


Reżysćrji słynnego KAROLA LAMAC'A. — Nedprogram dźwiękowy tygodnik i aktualności z kraju. — Początek w soboty i niedziele o go- 
dzinie l-ej w dni poyiz 6 godzinie 4.30. 


| DŹWIĘKOWY 
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W roli ARE 


Glandelie 


i niezrównany 


GARY 


ty Dźwiękowy | Kino-Teatr w Łodzi 


” SPLENDID” 


NARUTOWICZA 20 
Początek scansów o godz, 4, w sob. I niedz, o 
zodz. 12 w pol. — Aparatura Western Elect. — 
oponę Vigot ważnie, 


ćslowy dźwiękowiec 


i Lolbert im 
COLBERT 
Roa 
POLA” 
poisko ; 
wytwórni „Solfilmu* HY 


Scenariusz. według noweli filmowej L. Bruna. Reżyserja: Józef Lejtes, W rolach głównych: Danuta Arólszcwska — (Basta), Zbi- 
gniew Staniewicz (Zbig. kadet armii austriackiej (Polak). Andrzej v, Haninerstein (Radkn, pułkownik armii rosyjskiei). Tadeusz Kański — (Bo- 
dernii, rotmistrz armii austr-węgierskiej), Antoni Adamczyk — (Pietrow, wachm uż? kozacki). Bohdan Gielski, (Verdieux. kap. armii irancusk.) 

Nadprozram. - sk Slash 8 seansów o AL Gaża W sob, i niedz. 0 z. lz-ej. Eoranki w sabote i niedz. po 50 gr. cS 1 zł, 


Dr. med. E BAEIT L L TEETE 
iwan Petrowicz aspówiddiia swój DRE do Łodzi 
Ą Fei iman A Anny Ondra na premjerę swego filmu 
Karol Lamacz p. t. 
AKUSZER-GINEKOLOG 


Zawadzka 10. Tel. 155-77 


„przyjmuie 9—12 i od 3—6 popołŁ . 
Doktór 


j j s: T 3 i - f Q i X A | k : = — „ONE mna 
R E i C H E R Many miorre Buster Keaton 
AMA BK | E-BER A KE e Król jwesołków. geni jalny komik $ 


W roli tytułowej urocza 


„ZeMSsla Biiefoperza” 


EE FABRYKA torebek papierowych trój- 
kątnych torebkowych, A. -Frate 

| £| Łódź, u. Skladowa 40. Poleca po bar- 

ro dzo niskiej come iw każdej wiejkośpi 
Żądać próby pocztówką. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
Poludniowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz.| 8 
w niedzielę i święta od 9—1, 


DOKTÓR 


W. Lagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Ciaroby skórne, weneryczne i mo- 
czopiciowe 
Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuję od 8 i pól do ID i pół, od 
1 do 2 i pół i od 6 do 8 i pół wiecz: 
W niedzielę i święta od 10 r. do I pp 


mg E 2 TIP $> 3 
PORADNIA [Pane nirean forte aeea ir 


i 
| 
| 
zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa 
W f tany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
i | wypróbowana jakość zasłucu e na, Wasze zaufanie. 
Lekarzy - specjalistów ELERS SA RR. 
ZAWADZKA 1. W Pabjnnicac" DOKTÓR 


tel. 205-2 angielskiego udzie- 


> © 
czynna od 8 rano do 5 więczór. || rutynowana nau- 
11— 1) przyimuje życielka, przy'eż- jA - L 
A, kobiete-lekarz Śopda (łap telni SIERE 
odasla T śwóełą od Ó i sk. i o : z 
koki e PP  |kani D-rowa Szen- Cegie miana Ne 4, painan aaa 


, cer, ul. Rocha £ 1 telefon 216-90. 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. odia EAD. choroby weneryczne, 


AKUSZERKA M. Kaliska, úl. Kościel- 
ma nr. 5. przyjmuie zamówienia. Po- 
rady bezpłatne, tel._ 23-72. 


DO WYDZIERŻAWIENIA willa 12- 
pokojowa w Rabicniu wraz z ogtu- 
dem owocowo - warzywnym. rada 
jąca się na Tarik Tamże letnie 
mieszkania. lniorimacje telef. .151-40 
od zodz. 5—6 po poł. 7 


ZAKŁAD iryzjerski Grauzama, Zielo- 
na 3. Salon męski. Salon damski pod 
kierownictwem p. Bolesława, Ceny 
LARERE DI e EDEN x, 
ZGINĄŁ niały pudo! biały. Na lewem 
uszku żółtawy cień Odprowadzić za 

EB wynazrodzeniem. Zachodnia 30. Śliw= 
kowicz. 


ny 4 * 7 r 
oeat 


rozśmiesza do łez 
w ostatnim swoim filmie 


„Buster na irongie” 


wkrótce w kinie „SPLENDID“ ; 


am M —_— z. w p m W w o mp | Ń 


E JĘZYKA polskiego i rachunkowości 
szybko wyucza rity nowany. nauczy- 
gacie. Starszych spociainą skróconą me- 
g! | Wólczańska 29, m. 1, front, par- 
ter. 


ga 


č LK yi Far 
z W ED 2i 


Porada 3 zł. „skórne, i moczopłciowe. 
SEZ * ż Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5—9, 02 WRAKI 1 - DZIEWCZYNKA na przychodnie - 
Dr. med. Lekarz Dentystka w niedzielę i święta ud g. 9—1. BEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze frzebną do posługi. epii kenst ode 


z klikuletnią 


praktyką LECZNICA 


IDD 
meo 
SER 
cu 
imi najnowszych fasonów, męskie płasz- 76, m. 52. 
4 „22 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
poszukuje posad), EANET DENIYSTYCZNY | EŻ 
=> 
= 
ra 
—— 
== 
(zj 
>" 


E cze i ubrania, tkaniny gładkie i dese- x P 
f niowe na damskie letnie suknie, wel- UWAGA przyjmę 10 parów wyżej 


- : ; ; s anti 25 lat do wprowadzenia arłykulów 
ny i jedwabie, biały fowar, firanki, 

obuwie, pończochy i bieliznę Urzędni- boakonkiiteney Iwa i Zgłoszenia Oso- 

kom i statym klijentom bez wkłada i z AT ości A TEN — 

na majdozgodniejszych warunkach i naj ca OŚCIUSZ 11, parter, 

tańszych cenach poleca Łeon Rubasz- 22 Wo. 8 


Niewiażski 


Andrzeja 5. tel. 159-40. 
Choroby skórne. weneryczne i moczo- 
płciowe. 

Przyjmuje od godz. 8—11 1 od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


PNE? PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89, 
(przy przystanku tramw, pabjatickich) 


B|jCzynna od lV-ej rano do T-ej wiecz. $ kin, Kilińskiego 44. 27 PEWNY zarobek otrzymają Panie i 
Dr. med. giw niedziele i świcta do 2-cj po pot | D0 SPRZEDANA. /// /7/ Panowie (inteligentni) zredukowani 
Wszystkie specjalności i dentyvstyka. irzędnicy, młodzież szkoina (starszych 


H. KRAUSKOPF 


Akuszeria I choroby kobiece . 
ZGIERSKA 15, tel. 113-47. 


Przyimuie ad 4—7 wiccz. 
owe a gó 


Qui. 6-go Sierpnia 76, Ill piętro. 
L hn w prywatnem mieszkaniu 
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ma 
© 
ad 
0 
| 
Q 
Y 
2 
3 
E 
D 
N 
ka 
5 


s>  |Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, dom jednopiętrowy, murowany, nowy 
Lekcji elektryzacja, Roentzen, szczepienia, (a $8 mieszkań wolnych zł. 10.000, dom Ag R Graficzny, Piotrkow- 
analizy (moczu. kalu, krwi. piwucia, , SSEEESIES SM parterowy murowany. 4 mieszkania -= : 
angielskiegojwydziciin itd)" Operacje. opa trunki, | mę jakoteż place za bardzo niskie 
udziela rutynowanajleczerie żylaków zastrzykami. gi Radogoszczu, Wiadomość: 


w 
nauczycielka Jani- na miasto. Dwie sa sali Wólczańska 62, A. Kutner, oerna Lokale 


Dr, med, na Mandeltort,|. „=, Porada 4 złote, ; i parter. 
orada deniystyczna oraz  wenerolo» ; — parter i pierwsze 
ore ąj sę giczna dla chorób skórnych i wenę- ; piętro — ro 19 tłok WIOSNA! Farbuijcie wszelkie obuwie, E a 
żel. 164- 02. rycznych porada 3 złote, ci długréci i 6 łok-| torebki, kurtki skórzane w mechanicz- SKLEP z mieszkaniem na skład win 
s Dr- med ci szerokości każdaj nej farbiarni „Jedyna™, Piotrkowska i wódek lub restauracię do wynaię- 
z aem natychm ast do wy |Nr, 106, j cia naprzeciwka stacji autobusowej 


przy ul. Łagiewnickiej róg  Miokie- 
MOTOCYKL Dunelt mało używany w wicza. tamże poszukuje się koncesii 
dobrym stanie do sprzedania. Rikert i wódczanei, nieruchomość ła iest do 
Sokołowski, tl, Wólczańska 228. |sprzedanią. 10 


Akuszer » ginekolog 
{I listopada 19 tel. 223-34 


przyjmuje oo 4—7po pok 


najęcia. Wiadomość 


WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba |= zeromakiego 13. 


lowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 | 
prawa olicyna lil piętro, 


Nr. 100 


TR 


= Coraz więcej 


wonych mieszkań 


i sklepów. 


Łódź, 10 kwietnia. 

Na rynku micszkanowym w Łodzi 
jest coraz luźniej. Za większe mieszka- 
nia, z których wiele stoi pustkami, nie 
opłaca się już żadnego „odstępnezo” 
szczególnie, jeśli reflektant niema żad- 
nych specjalnych żądań co do punktu 
albo piętra. Sklepów na bocznych ul- 
cach jest poddostatk'cm- 

Sytuacja właścicieli domów jest bar- 
dzo zła. Wpływ dochodów z komorie- 
go zmniejsza się z miesiąca na miesiąc, 
gdyż lokatorzy nie mogą podołać obo- 
wiązkom z braku zarobków. Znaczna 
część weksli komornianych, uważanych 
dotychczas za najpewniejsze. Idzie do 
protestu. W bardzo wiełu wypadkach 
właściciele domów opuszczają czynsz 
dzierżawny poniżej stawek  ustawo- 
wych, aby tylko zapewnić sobie pun- 
ktualne uiszczanie opłat ze strony To- 
katorów. 

Wypłacalność właścicieli nierucho- 
mości spada znacznie, co odbija sę 
przedewszystkiem na płaceniu rat To- 
warzystwa Kredytowego, wpływaja- 
cych oporne. Przewidują w niedługim 
czasę wystawione na licytacje znacz- 
nej ilości nioruchomuści z powodu zale- 
gania w rafach Towarzystwa. 


% 


i 


URODZENI pod znakiem BARANA w dniu 
10 kwietuia, posiadają charakter GWAŁTOW= 
NY. podejrzliwy i zawzięty. uparty, przejawia 
się u nich dążenie do władzy, są wrażliwi, 
wierni przyjaciele, mają calkowita świadomość 
działania i orientacii, Będą w przyszłości pra- 
cować na polu spolecznem lub politycznem, 
osiągną powodzenie 1 zajma kierownicze sta- 
nowisko. pomimo przeciwności wrogów zwy- 
ciężą napotkane trudności. Przeżyla w życiu 
swoiemt wiele przeciwności i niepowodzeń. lecz 


4 


nie powinni z powodu tego zrażać sie do życia długo nie powracała, Zaniepokoiło to ca: | g 
„Slinel. volida rodzinę, a-zwlłaszcza» narzeczonego; +4: 


i pracy przedsiewziętej.  Izioki 
cierpliwości zawsze oSiaztią tO dó czego b 
„dążyć Pomimo intryg ze strony rodziny. lub 


osób obcvch w pożyciu małżeńskiem bedą 
„szcześliwj | zażnają zadowolenie. i snokój. 
Oczekuje ich powodzenie w latach Później- 


"szych, dzieki poparciu osób wyżej postawio- 
nych, będą żyć w dostatku. 


1932 EXI NETS 


W. szponach- handlarzy żywym towarem. 


10.1V 


| poza. Em [ora a 


Wstrząsająca spowiedź matki. 


Brat spotkał siostrę w paryskiej spelunee. 


Usta zeznającej zadrgnęły i całą siłą 
powstrzymała się od płaczu. 

— Otóż to, średnia córka nasza sta- 
ła się przyczyną wielkiego nieszczęścia, 
które sprowadziło mnie właśnie do pa- 
ni., Nazywa się ona Lola. Od dzieciń- 
stwa, zachwycała wszystkich swą urodą. 
Niezwykłe powodzenie, jakiem cieszyła 
się wśród młodzieży, przewróciło jej zu- 
|pełnie w głowie. Zaniedbywała się w 
nauce i z trudem ukończyła szkolę, 

— Mąż mój, człowiek o dobrym cha- 
rakierze, lecz surowych zasad religij- 
nych, mocno cierpiał z powodu prowa- 
dzenia się córki. Kiedy ukończyła szkołę 
postanowiliśmy wydać ją zamąż, ale Lo- 
la sprzeciwiła się i wstąpiła w Warsza- 
wie na uniwersytet, Tam zawierała róż- 
ne znajomości i zaczęły nas dochodzić 
wieści, że zamiast na studjach, spędza 
czas. na zabawach. Jechałam często do 
| Warszawy, chcąc wpłynąć na Lolę, aże- 
by powróciła do domu. Warszawa moc- 
no ją zmieniła. Odpowiadała tak, że ciem 
niało mi w oczach i zdruzgołana wraca- 
łam sama do domu. 


Obawiając się katastrofy, wpłynęłam | 


na męża, aby sprowadził córkę siłą do} 


Łodzi i zaczęliśmy szukać dla niej od- 
powiedniego męża, Natrafiliśmy na za- 
możnego, wykształconego młodzieńca z 
dobrej rodziny. Wyznaczyliśmy dla cór- 
$i 10 tysięcy dolarów posagu i byliśmy 
przeświadczeni, że czeka ją szczęśliwa 
przyszłość. 

| Pewnego dnia Lola wyszła z domu i 


który udał się na poszukiwania. Nad ra: 


| oficemi*w pokojd hotelowym... 
| Lola przyznała się, że z oficerem łą- 


gene ayee 


gientach 5 


stąpienia prr gu mieszkania. Lola uciekła 
do Warszawy . 

Po pewnym czasie kochanek jej zgi- 
nął podczas katastroiy lotniczej i została 
zupełnie osamotniona. Wiedziałam, że 
zbliża się czas porodu. Pocieszałam ją li- 


i stownie i posłałam do niej młodszą cór- 


kę z pieniędzmi. 

Wynajęło ustronne mieszkanko w 
iwocku, gdzie nastąpiło rozwiązanie. 
Młodsza moja córka powróciła potem do 


= | domu zrozpaczona: oznajmiła że 
nem warzeczony odnalażł ją w objęciach. 1 nt: A EE E E E R 


Lola, żyjąc.z oficerem, zmieniła wyzna- 
Hien ?, - - 
Jesteśmy ludźmi religijnymi i wiado- 


Urodzeni pod wpływem BARANA — powinni czyły ją bliższe stosunki jeszcze w War- | mość ta była dia nas ciosem osłatecz- 


wystrzegać się przeziębienia stawów i dźwi- 
ganja ciężarów. gdyż sa skłonni do bólu krzyża. 

Dla urodzonych 10 kwietnia. szczęśliwy mie- 
siąc październik, daty dnia 4, 10, 13, 18. kolor 
różwy z czarnym. jako amiuet - talizman 
SZAFIR przynos szczęś.ie, liczby łoteryine 


26220 (12). 
BBEZZEWZAZEBEKEZCE 
7 zz rez 


Wielki tryumf międzyn>rodo- 
wej kinematografji 


IniołoWie Piekla 


Film, który wstrząśnie sercem Łodzi 


We wtorek. dn, 12 kwietnia r. b. 
o godzinie 8:0 wieęez. 


CENY ZWYKŁE. 


ul. CEGIELNIANA Nr, 27 


JEDYNY WYS 


KLUUDJA GO EV 4 (światowej sławy primabalerina byłego baletu carskicg1 w Pe- 
tersburgu 1 JN HIREJEW po tryumfalnych sukcesach w Paryłu, 


GEEBSZZ ZE ZZEW ZZ SA RZETOZOKA SZER IAZZI | 
Teatr Miejskich Z. A. S. P>. wiedzi 


sząwie i, że ma zostać matką jego 
dziecka, 
Mąż mój wyrzekł się zupełnie swojej 


nym. Ostatnie ogniwo, łączące nas z na- 
szem dzieckiem, zostało zerwane. Mąż 
mój odbył siedmiodniową pokutę i wy- 


córki, wygnał ją z domu i zabronił prze-| kreślił imię naszego dziecka... 


Pól miljona 


metrów sześciennych drzewa 


na budowę drewnianych domków 


(d) Donosiliśmy n'edawno o tem, że 
naczelny komitet do spraw bezrobocia 
zajął się sprawami budowlanemi. Prag- 
nie on bowiem przez ożywienie ruchu 
budowlanego w nadchodzącym sezone, 
zmniejszyć ro; miary bezrobocia. 

Zakres prac budowlanych. jest oczy- 
wiście ściśle związany z wysokością 
kredytów państwowych. Naczelny ko- 
mitet do sprav? bezrobocia czyni stara- 
na. by kredyty były jaknajwiększe. 

W chwili obecnej bierze się głównie 
pod uwagę budownictwo drewniane. 

Praktyka zeszłoroczna wykazała, 
że budowa jednej izby drewnianej ko- 
sztuje kilka razy taniej, niż murowanej. 

Jeśli chodzi o budulec, to posiadamy 
go bardzo dużo. Lasy państwowe To- 
zporządzają gotowym zapasem drze- 
wa, w wysokości pół miljona metrów 
sześciennych drzewa, Jeślibyśmy na- 
wet najintensywniej budowali drewnia- 
ne domki, to zapas ten wystarczy na 
dwa lata. 

Według sporządzonych  kosztory- 
sów, dwuizbowy domek robotniczy po- 
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winien kosztować najwyżej 3500 zło- 
tych, z czego na drzewo przypada po- 
łowa, reszta zaś na roboty murarskie, 
ciesielskie itd. 

Jak już wiadomo, naczelny kom'tet 
pragnie, by drewniane domki były bu- 
dowanę na przedmieściach i wszystk e 
posiadały ogródki. 

Ogródki te przyniosą wemałą ko- 
rzyść bezrobotnym, którzy prócz chle- 
ba i mięsa, będą mieli zapewnione po- 
żywienie na przecjąg całcgo roku. 

Plany naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia z pewnością będą już w 
tym roku zrealizowane. W tej chwili 
trudno tylko powiedzieć, ile wyniosą 
kredyty. a co za tem idzie, ile powsta- 
nie nowych domków drewnianych i ja- 
ka ilość bezrobotnych znajdzie zatrud- 
ujenie oraz dach nad głową. A 

Przewiduje się dwuletni kredyt to- 
warowy, w postaci drzewa, przydział 
terenu podm'ejskich przez gminy i pań- 
stwo na warunkach wieczystej dzier- 
żawy. 

Niedawno P. K. O. i fundusz bezro- 
bocia zadeklarowały po pięć miljonów 
złotych na kredytowanie budownictwa 
drewnianego. 
| Jeśli i inne instytucje społeczne i 
"państwowe w tym samym stopniu Wwy- 
każą swą ofiarność, budównictwo drew- 
wane w Polsce przybierze bardzo du- 
że rozmiary» 
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Nikt z cierpiących 
na reumatyzm, pódagrę, 
bóle nerwowe i głowy 


nie powinien mątpić w możliwość 
uzdrowienio, gdyż już wielu udrę- 
czorych odzyskało przy pomocy 
Togulu swe zdrowie. Tabletki Toga! 
bowiem zmulczają ie niedomagania. 
mstzymując nagromadzanie się 
kwasu moczowego. który. jak vis: 
domo. jest przyczyną tych cierpien 
Togsi jest nieszkodliwy dle serca. 
żołądka i innych organom Śpró* 
bujcie 1 przekonajcie się sami. 
lecz żądujcie we nłasnym interesie 
oryginalnych tabletek Togal. Do 
nabycie we mszystkih apiekah 


Pani Z. ukryła twarz w dłoniach i 
szlochała. 

— Czas mijał — opowiadała dalej sta- 
ruszka — i o córce więcej nic nie sły- 
szeliśmy. Dopiero niedawno, syn nasz 
nadesłał depeszę z Paryża: 

„Lola w rękach handlarzy, pomóżcie ra- 
towaćl“, 

Zapomnieliśmy o jej przeszłości, któ+ 
ra nam tyle bólu sprawiła. Myśl o jej 
strasznym losie, wszystkich nas zelektry 


-zowała: Mąż mój natychmiast udał się 


do Warszawy i powierzył sprawę pry- 
wainemu detektywowi. Ustalono tylko, 
że przez pewien czas pracowała w ban- 
ku, a potem wpadła do „wesołego gro- 
na” hulaków i wyjechała do Paryża. 

Tymczasem syn nadesłał nam z Pa- 
ryża szczegółowy list; Otóż wybrał się 
on pewnej nocy z kolegami do lokalu na 
Montmartrze, gdzie ku wielkiemu swo” 
jemu zdumieniu, natknął się na swoją 
siostrę. Z przerażenia zapomniał o wszel 
kiej ostrożności i niezwłocznie wszczął 
awanlurę, W rezultacie, został mocno 
obity przez „opiekunów“ jego siostry, a 
ją zaś zawleczono gdzieś. Prefektura po 
kcji nie zdołała nic zdziałać, Ustalono 
jedynie, że do lokalu na Montmartrze zo» 
stała sprowadzona przez agentów mię- 
dzynarodowej bandy handlarzy kobiet. 
W jaki sposób wpadła w te Straszne 
szpony, pozostaje dla nas dotychczas 
tajemnicą. . 

— Jednego teraz pragnę — zakoń: 
czyła pani Z. spazmatycznym wybuchem 
płaczu swoją spowiedź — aby dziecko 
moje uratować i sprowadzić na uczciwą 
droge! 

— Postaramy się — odrzekła kiero- 
wniczka brygady kobiecej — lecz musi 
nam pani udzielić jeszcze niektórych in- 
formacyj, a mianowicie: w jakim banku 
córka pani pracowała, dokładny jej ty» 
sopis, szczególne znamiona i może posia- 
da pani fotografję swojej córki? Otrzy- 
mawszy niezbędne informacje oraz foto- 
grafję, przystąpiła kierowniczka do 
pracy. 

Po telefonicznej rozmowie z preze- 
sem rady nadzorczej banku, urząd śled- 
czy delegował do banku wywiadowczy 
nię, Dymkowską, która fikcyjnie objęła 
posadę maszynistki w dziale, gdzie pra- 
cowała przedtem Lola Z. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Wspaniałe arcydzicło dźwiękowe reżyserji Dymitra 
Buchowieckiego wg. rozgłośnej powieści 


PP 
„ZABITOL „KOCHANKA GENERAŁA” 


ROÓZSTRZYGAJĄCA NOC 


i Dramat erotyczny z życia trójkąta małżeńskiego. | 
Odwieczny problem dociekań — dlaczego kobiefa zdradza? 
W rolach iwm: Suzy Vernen, Thomy Beurdciie, Piere Baczeff. 
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„Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawie- 
nia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, go- 
rączce, zaparciu stoica, wymiotach lub rozwol- 
tienlu, już jedna szklanka naturalnej wody gorz 
kiej „Franciszka = Józcia" działa pewnie, szyb- |! 
ko i dodatnio. Żądać w aptekach i drogeriach. | 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA” 
NIEDZIELA, dnia 10 kwietnia. 
10.00—11 45; Transmisja Nabożeństwa ze Lwrywa, 
11,58—172 10: Sygnał czaru z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bwżący, 

12.15—14,00: Poranek symfoniczny z Filharmonii 

Jamsz, Wykonawcy: Orkiestra F/lharmo- 

niczna pod dyr Bronisława Wolfstała. Vera 
Brock (fort), Iga Lender (śpiew) i Ignacy 
Rosenbaum (akotnp ). 1) C. M, Weber: Uwer- 
tura do opery' „Oberon'*,*'2) Fr Liszti Kon- 
cett fortepianowy A-dur..-3) Arje: 4) Czaj- 
kowski: Kaptis włoski, Tr; z W-wy, 

14,00—15.00. Przerwa. i 


Grzybek wszystkim wokół 
Swym przykładem znany, 
Jest on-bowiem znan 


| Przyjacielem dziech —© +—++%%—— 


sza plotka** 

1620—16.40: Płyly gramofonowe z W-wy, 

16,40—16.55: „Na słonecznym szlaku“. — wygł. 
p. Wanda Dnbrzańeka, Tr. z W-wy, 

16.55—17,15: Płyty gramofonowe i 

17,15—17.30: Odczyt ze Lwowa: „Zabawa i sztu- | 
ka bawienia się'* —— wyślosi prof Leon 
Chwisitek, 

17.30—17.45: „Wsadomości przyjemne i poży- 
teczne'* z Warszawy, 

1745—1900; Koncert popołudniywy, Wykonaw- | 
cys Orkiestra PR, pod dyr. Jana Dwova- | 
kowskiedo, Józef Ozimiński (skrz) i Lu- 
dwik Ursteim (akomw.) Tr. z W-wy. 

19.00.—19 20: Rozmaitości, 

19,20—19,30: Komun kat sportowy łódzki, P 

19,30—19 45: Kalendarzy flmnwy, repertuar teis 
trów oraz odczytanie programu na dzień 


następny. $ 

19.45—20.15: Stuchowisko z Krakowa p t. „Po- 
tęga dziecka*, 

2015—2200: Transmisja z: Konserwatorjum kon- 
certu laureatów I-go Mietaynarpdowego 
Konkursu im, Chopina „Tr, z W-wy 

22,00—2250: Koncert jubileuszowy chóru „Du- 
dać, Transmisja z lokalu Warszawsk ego To- 
warzystwa W:zoślarekiego 

22.50—23.05: Komunikat , meterrologiczny „oraz 
wiadomości sporiowe z V arszawy, 

2305—21,00: Muzyka taneczna z Warszawy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11,00. Wiedeń, Koncert symfoniczny. 
21.00. Medjolan. Transm. ozery. 

21.30. Strasburg. „Les Saltimbanques — 
oreretka Garne'29. 

22,05. Łondyn Regional, Wieczór Hayd- 
na. 


Jednakże, gdy z dzieckiem 
Zacznie się kto bawić, 
Musi różnych zbytków 
Coniemiara strawić. 


Główny Komendant Policji Państwo- 
wej wydał | 
jnowe przepisy kancelaryjne dla policji. 
Nowe przepsy kancelaryjne ukażą się 
|w najbliższym rozkazie” Głównego Ko- 
mendanta P. P. i wejdą w życie z dniem 
Ł maja r. b. 


RA 
| Ministerstwo przemysłu i handlu o- 
A R BeheSzofmana pracowało ostatnio doniosły projekt 
ŚĆ) od lat przeszło 30 | rozporządzenia z mocą ustawy, który 
, w słu:bie -dziecka | dotyczy 
„kontroli rządu nad produkcją i obrotem 
4003000900604409000000000000340 węgla. 


Ą Minister będzie miał prawo regulo- 

Dr Jan Polak 2 wać dostawy węgla dla ludności z oś- 

a rodków ptzemysłowych, kenia 

i i allergie kontyngenty dla poszczególnych kopalń 

choroby, wewnę ża: NOZE oraz ustalając kolejność wywozu z ko- 

(astma, pokrzywka, migrena, reumatyzm palń 

ul. Al. Kościuszki 53, $; = 

tel. 246-10. %$! Przedstawiciele różnych nowych za- 

Godziny prz.yięć 6—7, 2 wodów. dotąd nierejestrowanych w żad- 

*:06063004400460000%00640000060 Nej Izbie Handlowej lub Rzemieśln czej, 


Nadprogam: „WYPRAWA BYRDA DO BIEGUNA POŁUDNIO YEGO”. 


Grzybek — przyjaciel dzieci 


Lecz nawet przyjaciel 
Wnet straci na minie, 
Gdy go dziecko grzmoci 

= -=Kijem po łysinie" * mne 


Więc również i Grzybek, 
Przyjaciel wzorowy, 
Choć go djablo boli, 
Lecz nastawia głowy. 


O wszystkiem potrochu... 


Nowe przepisy policyjne.-—Kontrola rządu nad produkcją 
węgla.—Nowe zawody.—Najmniejsze miasto w Polsce. — 
Spadek bezrobocia 


domagają się obecnie zalegalizowania 
ich pracy. - à 

Między innymi uznania jako rzem'o- 
sło domaga się. w. pewnych -miastach 
związek szoferów i mechaników samo- 
chodowych. Ponadto niektóre Izby Rze- 
mieślnicze wysunęły pustulat 

uznania za rzemiósło 
| kufernictwa, kaletnictwa, modelarstwa 
iw drzewie, galwanizatorstwa i wyro- 
|bu aparatów radjowych. 
| 43 

Według obliczeń statystycznych o- 
partych na ostatnim spise ludności. ma- 
my w Polsce  8.700.000 mieszkańców 
miast. Najmniejszem miastem jest 
Kopanica w województwie poznańskiem 
która liczy tylko 640 meszkańców. Po- 
zatem w województwie poznańskiem 
mamy pięć innych miast z ludnością, 
n'pprzekraczającą tysiącą osób. 


A . > * 
| Od pięciu miesięcy dał się we zna-, 


Początek o godzinie 1.30. w dni po- 
wszednie o godz. 4-ej. 


Z PABJANIC. 

O!brzymią sensacię -wywołał w mieście wiel- 
ki Poranek Artystyczny Gwiazd Stolky na 
rzecz Koła Akadeników. m. Pabianic, 

Udział przyjmują: Leo Fuks, Hanka Rimo- 
wiecka, Włodzimierz Boruński oraz słynny ba= 
let Zaboikinej. 

Przedstawienie odbędzie się w Kino-Tea= 
trze Miciskm, dnia 0 kwietnia r. b. o godz, 
12.30 w południe. 

Administracja sprężysta spoczywa w rękach 
Mieczysława Leskiego i Adama Mara. 


„Teatr Popularny zawiadamia. że przoedsta» 
wienie sztuki „Koniec Sodomy”  Sumlermana, 
zakupionej przez Radę Okręgową na niedzielę 
dnia 10 kwietnia.o godz. 4 po poł., odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 kwietnia o godz. 4 po poł. 

Wykupione bilety z datą 10 kwietnia, g. 4 po 
poł. ważne są wobec tego wyłącznie na dzień 
17 kwietnia o zodz. 4 po poł. 


JOHN GILBERT 


w roli magika 


podł siynnej powieści Gastona Lercux 


już wkrótce s „CASINE" 


Niecdwołalnie ostatnie przedstawien'ef zemkniccie 


Y R K STANIEWSKICH 


w ŁODZI 

Traugufla róg Sienkiewicza 

Dz: w niedze'ę 2 PRZEDSTAW ENIA, o v, 

4-ei po prt. i o 8,30 wiecz — 20 ATRAKCYJ 

ŚWIATOWYCH, kióre wszyscy muszą zo a- 
czyć i podziwiać. 


jee00000600606664 


ki pierwszy 
spadek bezrobocia w Polsce. 

Na dzień 2 b. m. liczba bcezrobot- 
nych, zarejestrowanych na terenie ca- 
lego państwa, wynosiła 352.754, co w 
porównaniu ze stanem z ubiegłego ty- 
godnia wykazuje zmniejszenie się beze 
roboca o 3.216 osób. 
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Refleksje na czasie 


Jeszcze o dyskwalifikacji Pietkiewicza 


Petk'ewicz został uznany za zawo- 
dowca. Petkiewicz wyjechał do Argen- 
tyny. Taki jest kon'ec ciągnącej się od 
dłuższego już czasu sprawy między 
slawnym biegaczem a PZLA. 

Nad sprawą opuszczenia granic Pol- 
ski przez rozżalońego biegacza. można 
z łatwością przejść do porządku dz en- 
nego. 

Nie dlatego bynaimniej, że jest on 
dziś tylko cienem tego, czem hvł ongiś 


w chwilach, gdy sława zwycięstwa “ad 


Nurmim otaczała go takim nmibem, 
jak nikogo innego ze sportowców pol- 
skich. Ale dlatego. że od n'zrwszel 
chwl nrzvbycia do Polski widecznem 
było. ż pragnie on spieniężyć swój ta- 


lęnt przy każdej okazji przy vsilnem| 


staraniu się. aby wszyscy niezłomn'e 
byli przekonani o lego 100-proc. idea- 
lizm'e sportfawvin. 

Sprawa Petk cwicza nasuwa icdnak 
caly szereg refleksji. To. że oprócz 
Petk'ewicza, jeszcze kto inny muslał 
ząwin'ć, jest rzeczą nieulegająca żadnej 
wątpliwości. Bo musiały wszak stn'eć 
osoby. które nie oparłv się Żądaniom 
pienięźnym Petk'ewicza i pow my być 
również ukarane zgodnie ze statutem 


Międzynarodowego Związku Lekkoatle- | 


tycznego. 

Ale nie interesuje nas w tej chw li, 
czy ta lub owa osoba zostanie usme- 
ta od pracy sportowej. 

Można być jedynie pewnym. że al- 
tera pars też była w grubej kolizji w 
przen sanin o amatorstw e. 


Z calej tej przykrej sorawy wynika. 


jednak wniosek, że ta ron ejąca nietyl- 
ko t nas, ale wszędzie rana musi być 
sę wreszc:e z żywego organizmu wy- 
cięta: 
Ne trzeba bowiem dowodzić, że ży- 
cie idzie naprzód. idzie znacznie pře- 
dzej, anżeli suche statuty zdążą ie 
uchwyc ć. 


ycie, które zmusza dziś każdego do 4 


zdobywana kawałka chleba, do szyb- 


kiego usamodzielnienia od otoczenia, ! 


nie może wszak pozostawić po za sobą 
sportowców, będących cząstką całego 
naszego orzgan'zmu społecznego. 
Tembardziej. gdy icden i drugi za- 
wodnik snostrzeża, że swą osobą ścią- 
ga na bosko tłumy publiczności, pła- 
cącej n'.erzadko słone wstępy za moż- 
ność oglądania jego wyczynów sporto- 


ch. 

Spotykamy się tu ze zdaniem, że 
skoro klub czerpie korzyści finansowe 
z czynności na bosku jakicgoś zawod- 
nika. jest rzeczą log'czną j zrozumiałą 
aby był on również opłacany, tembar- 
dz ei. iż treningi f częste wyjazdy wręcz 
uniemożliwiają oddawanie się swemu 
zajęciu zawodowemu. 

Aczkolwiek zdan'e to z pimktu wi- 
dzenia ideału sportu ne wytrzymuje 
krytyki. za$ jego charakter jest wyb t- 
nie społeczny, to jednak życie zmusza 
tu do kapitulacji wszystkie poboczne 
czynn ki. 

} I dlatego też trzeba raz wreszc e do 

sprawy profesjonalizmu przystąp ć 
śmało i odważnie szukać rozwiązania 
tegn problemu. | 

Dzisiejsza bowiem atmosfera, pelna 
brudów. podstępów i obustronnej pod- 
jazdowej walk. może napełnić wstrę- 
tem każdego prawego człowieka. 

Przecież te wszystkie wędrówki 
graczy, o jakich słvszymy na początku 
sezonu. ne są chyba wywołane nagłą 
i nepohamowaną miłością do obcego 
mias'a. 

Każdy. nawet najmnei orjentujący 
się w tai kach naszego życia sportowe- 
gó. we c? ma myśleć o tvch ciągłych 
zm'anach klubowych. Zdałe się. że nikt. 
począwszy od małeco chłopaka, dosta- 
jącego się nrzez płot na boisko. aż dn 
członków Zarządów najwyższych 
władz sportowych. nie ma wątpi wości, 
co ma myśleć o amatorstwie wielu ma- 
szych gwiazd. 


Nofafnik piłkarza © 


Kniola, jeden z nailopszych graczy. 
Maj yw JE aja wystapienie z 
tegoż klubu i nosi się z zamiarem prze- 
przez PŹLG niesionia na stałe do Krakowa, gdzie ma 

odbyć swą powinność 
wynaleźć taki modus vivendi, aby ten. samym zasilić jedną z drużyn ligowych 


| Ale chowanie głowy do piasku. by- | 
kto chce być amatorem. był nîm w pel- | krakowskich. 


najmn'ej sprawy nie załatwi. z otwartei 
bowiem rany coraz częściej wydostaje | nem tego słowa znaczeniu. Ale nie dys- 
sę na zewnątrz cuchrąca ropa. kwal.fikujmy ludzi. których życie zmu- 
Stańmy wreszcie na stanowisku, iż sza do czerpania korzyśc z uprawia- 
pobieranie pieniędzy za działalność nego Sportu, bo tego organizm nasz nie 
sportową nie dyskwalifikuje człow eka zn esie. 
ani sportowo ani społeczne. Doskonale zdajemy sobie sprawę. że | Isuszowy na czele którego stoi prezes dr.. 
Pod jednym jednak warunk'em: aby załatwienie tej spray nic leży ca!kowi- | Cetnarowski. - A 
to było robione jawnie. bez obsłonek. cie w mocy naszych czołowych władz W zawodach jubileuszowych w piłce 
bez usiłowania wprowadzenia w błąd sportowych. Ale opnija sportowa ma nożnej oprócz Jubilata i Wisły krakow 
całei opinii. |prawo domagać się. aby poczynione zo- |skłej, Prawdopodobnie weźmie udział 


W dniach 1.3 16 maja r. b. Cracovia! 


| 


go istnienia, fak nam wiadomo w tym. 


wojskowa i tym - 


celu zawiązał się specjalny komitet juble 
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obchodzić będzie jukiłowsz 25-locia swe< | 
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Jesteśmy za młodzi pod względem stały wszystkie kroki. jakie mają „one | Viemia iD. F: C. z Pragi, pozatem w e 


sportowym, aby podzielić się na dwa do dyspozycji. w celu usunięci a | 
nbozy: zawodowców i amatorów. z Dzisiejszy stan w snorcie naszem jest | znania I Poźcmja z Przemyśla, 
których każdy będzie żył odrębnem ży-.na dłuższą metę ne do pomyślenia. a a 200 à A 
ciem. lim predzej operacja się odbędzie. tem Chruściński, środkowy pomocnik Cra- 
Ale jest wszak zupełne możliwem leniei dla niego. Alebert Posner, | covii, zachorował na „modną! grypę, dlas 
(tego nie będzie mówł brać udziału w maj= 
| bliższych- grach pikarskich, zastąpi ge 


Rozwój lekkoafietyki w Pabianicach| ©, 


| 
| Królowa sportów —  feikoatletyka, wy Pabjanicc—Łódź Kobiegy MECZ 
która rozwój na tereria Łaczi jest naj- | Clou soari pabianickisgo będą dwie tenisowy ze Szwajcarią 
anid pociszającym cjawem ostat-, liwe zawody pań o mistrzostwo ©Xrę-| vy czerwcu rozegtafy zostanie praw- 
ich lat, posiada kedry mezwykle odda- gu zapowiodzione na ci 14 i 15 maja, | zroojobnie w Poznafi kobiecy hia pie 
nych jej zawożmwiców w sąsiaciających z, W ramach tej: improzy odbodzie sis C= | nisowy Polsk 38 e al SAGA przyczer% 
naszem miastem Pabjnrńcach, cytżatjąca o mistrzostwie klubowem Pel- barw polskich bronić będą prawdopodobe 
Letarcańteci pabiarńccy o izrywają óx- „Ski sztafeta 3v1000, do której staję A. Z. | zy Jędrzejowsky i Volkmerówna które 
jorrat rolę w ceręgu łócif:im, a wy- S. watszawski, mający za przecywrdwa |, $ 7 = i 


7 Ą CR F tronować będą w obozie treningowym w 
frorzen toro było zdouyze przez zaspół pornariską Wartę. WACES Ga przod aserta © Mile” 


tocia zła. | wodach kkkoatletycznych Warta z Pos 


SZA 


ł IE RARE 3 TEDE LAEN i s anna A 2 
| „Kruszentar” zeszczytnago wiotmistrzo- AU Grn Żyj, NZ AŻ, Davisa (21 b'in. 4.V). W drużynie 
stwa orużyrowego okręgu za K. K. S-m, bodą oczy całej Polski, gdyż 01 wyni- | eztvajcarskiej wvstąpi dedna z najlep- 


a przed szersziem amych rywalizujących ków sztafety zależeć będzie czy Warsza- 
iznini klibów. wi n'a stę utrzymać w swych rękach za- 
Do rotwoju tel piykmej gzkwi sporu, szczyśny tyt! drożywowago mistrza Pol- 
przyczynił się w zuaczyywnu sta it ERE ski, bodący Grtychczas jj atryótkom, a 
pwybrcowazeta „przoz rochliwy- irs o= ra który. to tytuł = Pornań spogląda o1- 
dar stechori <portuwaogo, umożliwiają=; dawna zaprrosnym aition: 
cego tutejnzym zawo wiem przoprowa* W miesiąc róźniąj octet się w Pas 
czenie raczrnalmogo trmogu, biamczel picche meskito mistrzostwo 
Ze słów lIczatńych Miller i Wcósówna c<regu. 
inimi są najszerszym warstwcin soria- Prócz tvch dmprez wcliozących w 
wynt w Pesce, przyczem Weisówna be- skład „wikicgo repertuaru" obędzie sę 
dąca chirte w znakomitej formie i czy- szareg irmych tienriaj ciekawych. Na 
|niąca stale zadziwiające postępy jest je- i pierwszy pilom wybijają się tu prożsto= | 
mą z tajroważniejszych kaniydatedc do Wenz mecze kklbowe Kruszandsra i So- 
cekiny mającej reprerestować barwy Pol- kotą z mistrzom okregu Ł. K, S-em. Spo- 
„sld na Igrzyckach X Olimpjačy w Lcs dziewzma jest toż gościna zespołów Zjed- 
| Angeles. | noczertych i Makkabi, mających tu usta- 
Bardzo poctmzającem fest zrozrrnie=, tong derra markę. Iefckoatleci pabjamic- 
nia pźrzeb Patim przez zarząd Ł. O.icy pecieme jot 1 cetychczas startować 
ZL. A, który cążąc stałe do pryrdary- i 


szych tenisistek Eurepy, panna Payst. 


Narodowy bieg ña przełaj 


odbędzie się w dniu 3 maja « 


Hłotnisku warszawskłom tradycyjny VII 
Nafodowy Bieg naprzełaj na trasie 7 ki- 
jometrów, W biegu tym mogą wziąć 
'wdział również zawodnicy rtestowarzy= 
|szeni, przyczem klasyfikacja obejmuje, 
poza ogólną, pinitacje specjalne niesto- 
warzyszonych wojskowych. harcerzy, 
strzelców, policjantów, przysp. 
litd, Bieg ton jest rokrocznie najliczniej 
lobestaną kortkuroncją lekkoatletyczną w 
Polsce i stałe gromadzi kilkuset zawod- 
ników na starcie Zadisy przyjmuje se- 
kretarjat Pol, Zw. Lokkoatletycznego 
Warszawa, Wiejska 11. f 


Rusociński powraca 
z Riviery. 

Po dwutygodniowym pobycie tia tre- 

ningu w Antibes pod Nicea, Janúsz Kit- 

sociński powraca w tych dniach do. Pol- 


Iski, gdzie weźmie prawdopodobnie t- 
| dział w całym szeregu bięgów., 


 Mimpiiczycy zwolnieni 


ze służby wojskowej 
Rząd italski wydał rozporządzenie, 


| 


będą we wszystkich poważniejszych im- | 


jzacji kidal atlatyka wyznaczył do Pa-i prezach łócrfach. a „Kruszendar” spe- 
biorie i w mha błsżącym szereg poważ-jcialnie omie obeśle Corrczre zawody 


klubów fabrycznych n par Prezycornta 
Moścwkiego, odbyć się mające dnia 17 
września. 


„rych imoroz, 
Tegorotzniy prożram Pabjamic przed- 
stawia się więc narzwyczaj oxazale. | 
Już 5 maja olbęchie się biag sztafeto- 


Polska zwycięża w Tel Awiwie 


Szczegoly sukcesu sportowców żydowskich 


Jak już donosiliśmy w ogólnej klasy-| Polska drużyna gimnastyczna i hok 
fikacji państw. borących udział w „Ma- serska Makabi zorgan zowała w terliz 


W dnir 8 maja rozegrany zostanie na. 


4 


wojsk. 


kabjadzie”, pierwsze miejsce zajęła Pol- Edisona w Jerozolimie wielkie pusass 
"ska. zdobywając 377 punktów. na dru- które wywołały ogronne zainteres wu- 
giem mejscu Stany Zjednoczone 285 nie wśród lcznie zebranych widzów. 
ipkt„ trzecie micjsce zajęła Austria 254! 
pkt. 4) Czechosłowacja 223 pkt., 5) Pa- sze miejsce w tenisie na „Makabjadzie“ 
lestyna 218 pkt. 6) Niemcy i Eg nt po stoczyły ze sobą w finale Polska į Cze- 
120 pkt.. 8) Rumunja 14 pkt.. 9) Anglja chosłowacja. Czesi wygral. 4:1. Wyni- 


Jak już donos liśmy walkę o pierw ` 


10 pkt. 11) Jugosławia 9 pkt., 12) Gre- 
cia 5 pkt. 


_ Ani jednego punktu nie zdobyli za- 
wodnicy państw: Litwy, Łotwy, But- 
‘garii. Szwajcarii, Syrji i wolnego ma- 
'sta Gdańska. 

Jako zwycięzca „Makabjady” w kla- 
syfikacji państw otrzymała Polska pu- 
lar „Makabjady”. Ponadto za najlepsze 
wyniki w boksie zawodnicy polscy zdo- 
był także puthar bokserski. 


Generalny konsul polski w Palesty- 
nie. dr. Kuru kowski, urządził w aparta- 
mentach konsulatu przyjęcie dla pol- 
skiczo zespolu Makabi. Przyjęcie dla 
polskiego zespołu Makabi oraz człon- 
ków Izby Polsko - Palestyńsk ei wydał 
ponadto redaktor „Momentu“, p. Heft- 
i man, 


ki poszczególnych walk przedstawia ą 
się następująco: Hecht — Witmann 6:3. 
4:6, 6:3. 6:1, Hecht — Liebling 6:1. 6:3. 
18:6, Klein — Liebling 6:2. 6:3, 6:2. W 
lgrze podwójnej para czeska Hecht — 
Klein pokonała Polaków W tmann — 
Liebling 6:1. 6:2. 6:0. Jedyne zwycię- 
| stwo dla naszvch barw uzyskał Wit- 
(mann. bjąc Gottesmanna 6:0, 6:1. 6:1. 

i Lekkoatletki polskie na „Makabja- 
dzie* odniosłv szereg cennych- sukce- 
sów, W rzucie dysk em znana lekkoat- 
letka nasza Bersonówna zajęla pierw- 
sze miejsce rzutem 34.57 in. W biegu 
na 100 m- krakowianka Feinwaldówna 
zajęła drug'e micjsce w cząsie 12.8 sek.. 
tuż za Amerykanką Sybel Ko", 


która 


m Zasadzie którego wszyscy italscy kan= 
rydaci olimpijscy mają być w roku bic- 
zącym zwolnieni od służby wojskowej. 


itewanżowe spotkanie 


Union— Gever 

W czwartek dnia 14 kwictta od- 
będz'e się o godz. S wiecz. w suli Giey* 
era rewanżowy mecz bokserski między 
Upionem i Geycrem na którym. odbędą 
się walki w 7-iu wagach, od muszej do 
półciężkiej. Na pierwszy plan tego me-= 
czu wysuwa się spotkanie Se'dla Á 
Mayeretm, gdyż ostatnia ich walka zas 


Se dla- 
żył Union w stosunku 8:6. = 
W niedzielę. dnia 10 kwietnia drit 
żyna peściarska Gcyera bawić będzie 
w Białymstoku, gdze zmerzy się z 
tamtejszą „Jag ellonią*. Pięściarze łódz= 
cy wyjadą w następuijacym skladzie: w. 
muszą: Wojciechowski. w.  kogucia 
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kończyła się „niespodziewaną porażką 4 
W pierwszym meczu zwycię- 


1 


miała czas 12.6. W sztafecie pań 4x100 Krum, waga p'órkowa Wożniakowski, 


m. Polk zajęły 


„m. pierwsze micjsce przed 
Niemkami, i 


+4 ae renn m, eM a a e 


w, lekka: Gaw'n. w. półśrednia Lipiec, — 


|w. średnia: Majer i w. półce. Garik. 
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R == 1932 ZXGRESS 10.1V EE EREE 4 Nr. 100 
teg" | DAT i PATACHON 
Ucieszny niedzielny film „Expressu“ — Serja 20-ta. 


wiają drabinę na chodniku i przejść nie | kapelusz kupił?.- tej drabinie?! 
można!.. 

Patachon: Czekaj. potrącę ją nogą. | arby!.. 
to pojedzie do stu djabłów! | 


Pat: Co za nieporządki!.. Ludzie nie "Pat: Pataszonku, coś ty sobie za Pat: Panie, co pan tam wyrabia na 


Patachon: A niech go!.. Całe wiadrof _ Malarz: A kto was prosił, żebyście 

(drabinę trącali?.. Nie możecie chodzić 
spokojnie jak porządni ludzie?.. Wiadro 
| samo spadło! 


Re , ZA A 
Miasteczko. Santo Stefano pod Neapolem 
padło w tych dniach Oflarą niespodzie- 
wanego trzęsiema ziemi. 16 domów z0- 
stało zniszczonych i zapadło się w pod- 
ziemne pieczary starych grobowców, 
nad któremi zbudowano ongiś to, jedno 
z najstarszych, miasto italskie. 


Małżeństwo słynnego 
aktora 


Pat: Patrz, ten koń gubi podkowę...| _ Patachon: Spróbujmy jeszcze raz...| Piotruś: A to ci zabawa!.. Jabym 


Podkowa przynosi szczęście... Może tym razem nam się poszczęść... {się nie odważył wybić taką szybę!.. To 
Patachon: Czy ty wierzysz w tak'e| Pat: Nie bądź przesąduy.. Cisnę tę |kosztuje pewn'e z tysiąc złotych. A 
głupstwa?.. Mnie jeszcze nigdy podkoy podkowę i basta! potem jakie laniel., 


wa nie przyniosła szczęścia! 


Właściciel sklepu: Na pomoc!.. Pó-| .* Patachon: Ale ten ma glos. co?.. Po-| _ Patachon: Mówiłem. żeby nie pod- 


l licja!.. Napad bandycki!. Szyby mi wy-|winien zostać śp'ewakiem operowym. nosić tej przeklętej podkowy!. Piecz z 


i zi ; bijają. Ja was nauczę!.. Łobuzy!., Zło- |O, psiakrew!.. A to mnie hukna!!.. nią! ay” 


filmowego Gustawa Froehlicha, Młoda | Igdyby trafił we mmie?.. 
para małżeńska zaangażowana została ] 

gbecnie do nowego filmu p. t. „Gitta 
E znajduje swoje serce“, 


MA POWÓD. 


Pataction: Schyl głowę! 
` Pat: Co ty robisz?.. Oszalałeś?!.. 

/ -Ona: — Dlaczego nie chcesz zgodzić! Mężczyzna z workiem: Przepuśćcie 
się, żebyśmy się pobrali w czasie twe- mniel. Bardzo mi się spieszy!.. Rety!.. 
go urlopu? Ę się dzieje?!.. ra ście niebezpiecznego złodzieja! misarzu..- 


Pat: Masz tobiel.. Ten człowiek |  Pofcjant: Za złapanie tego złodzieja 
zemdlał!.. A teraz uciekajmy!. Policjant | vyznaczono wielką nagrodę!.. Macie 
już nadchodzi!.. i tu narazie sto złotych!.. 

Policjant: Winszuję wam!.. Złapali- Pat: Ślicznie dziękujemy, panie ko- 

On: — Bardzo zwyczajnie — nie chcę 


Patachon: A jednak podkowa przy- 
sobie psuć urlopu. 


nosi szczęście!.. 
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| Prenu merata? kosztami przesyłki pocztowej zł 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: W tekście 50 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 4 Sżpalty); 


nekrolagi 40 gr za wiersz mihm Drobne: za słowo 15 groszy, 
„najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo ID groszv. naimniejsze zł | 20. 
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